KONWENT POLONIA 



SPRAWOZDANIE 

Z DZIAŁALNOŚCI 

W SEMESTRZE ZIMOWYM R. AK. 1929/30 
A 203-IM OD ZAŁOŻENIA KI 





DO WYŁĄCZNEJ WIADOMOŚCI FILISTRÓW 1 CZŁONKÓW 
CZYNNYCH KONWENTU ORAZ KORPORACYJ SKARTELOWA- 

NYCH Z KONWENTEM. 


NAKŁADEM KONWENTU POLONIA 


DRUK. „LUX“, WILNO. 



























SPRAWOZDANIE 

Z DZIAŁALNOŚCI KONWENTU POLONIA 
ZA SEM. ZIM. R. AK. 1929/30. 

Semestr ubiegły zimowy roku akad. 1929/30, a 203-ci 
od założenia Konwentu, trwał od dnia 28-go października 
1929 do dn. 15 lutego 1930, którą to datą z wyborem no¬ 
wych władz Konwentu na semestr letni kończy się formalnie 
semestr sprawozdawczy i sprawozdanie niniejsze, z wyjątkiem 
części dotyczącej gospodarki finansowej, która jako ściśle 
związana z budżetem preliminowanym do dn. 15 marca r. b. 
musiała również i zamknięcia rachunkowe posiadać z okresu 
przewidzianego budżetem. 

Natomiast niektóre sprawy, jak nprz. kwestja stosunku do 
Z. P. K. A., do Filistrów, Bibljoteka K! i inn., mające znaczenie 
nietylko aktualne, omawiane są z perspektywy dalszej, sięga¬ 
jącej semestru 202-ego (letni 1928/29), a to w celu szerszego 
i pełniejszego ich zilustrowania. W tych wypadkach zaopa¬ 
trujemy je dla chronologji w znak: (sem. 202). 

SKŁAD OSOBOWY KONWENTU 

(Sem. zim. r. ak. 1929/30, a 203-ci od założenia K!) 
a) Członkowie czynni *) 

1. Bronisław Pankiewicz com. 4. Jerzy Gołoński com. 

2. Czesław Jundziłł „ 5. Stanisław Markowski „ 

3. Ludwik Karnicki „ 6. Czesław Beuermann „ 

*) Lista niniejsza nie zawiera nazwisk 9 konwentowiczów, którzy w okresie 
sprawozdawczym przestali być członkami czynnymi, otrzymawszy prawa filisterskie 
(vide str. 2). 
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7. Jerzy Woyciechowski com. 

8. Tadeusz Nowopolski „ 

9. Karol Gimbutt „ 

10. Tomasz Trynkowski „ 

11. Paulin Stołyhwo „ 

12. Włodzimierz Cywiński ,, 

13. Stanisław Czaplicki „ 

14. Stanisław Falewicz „ 

15. Bohdan Wendorff „ 

16. Witold Borowski „ 

17. Aleksander Gozdawa- 

Giźycki „ 

18. Władysław Koziełł- 

Poklewski barw. 

19. Jerzy Pawlikowski com. 

20. Ryszard Jankowski „ 

21. Wojciech Kieżun „ 

22. Eugenjusz Gulczyński „ 

23. Oskar Wińcza „ 

24. Janusz Bądzkiewicz „ 

25. Jerzy Eysymontt „ 

26. Bolesław Soroko „ 

27. Jan Niedziałkowski „ 


28. Olgierd Siemaszko com. 

29. Wiktor Cywiński „ 

30. Olgierd Paszkiewicz „ 

31. Bohdan Stejgwiłło „ 

32. Wład. Kamil Jan 

Czapkiewicz barw, 

33. Zbigniew Sztolcman com. 

34. Jerzy Piejewski „ 

35. Witold Kisiel barw. 

36. Witold Kiewlicz com. 

37. Bronisław Krzywo- 

błocki barw. 

38. J anusz Sieradzki „ 

39. Henryk Morman fuks major 

40. J erzy Łempicki fuks 

41. Stanisław Bujniewicz „ 

42. Stanisław Ostrowski „ 

43. Czesław Krajewski „ 

44. Jan Chodakiewicz „ 


45. Henryk Ambroszkie- 

wicz „ 

46. Romuald Wilczewski „ 

47. Arkadjusz Wyszomirski „ 


Prezydjum Konwentu (do dn. 15 lutego 1930): prezes — 
Mirosław Nowicki (do 6.XII.1929), od 6.XII. 1929 — fil. Sta¬ 
nisław Dąbrowa-Januszewicz, wiceprezes — Tomasz Tryn¬ 
kowski, sekretarz — Eugenjusz Gulczyński. Olderman — 
Włodzimierz Cywiński. 

Opiekunem Konwentu z ramienia Senatu U. S. B. w Wil¬ 
nie jest fil. prof. dr. Stanisław Trzebiński. 

Delegatem Koła Filistrów w Wilnie — fil. Józef Rutkiewicz. 

W semestrze sprawozdawczym następujący konwentowi- 
cze otrzymali prawa filisterskie, wskutek ukończenia studjów 
lub z powodu wyjazdu z Wilna: Bohdan Zyndram-Kościał- 
kowski, Kazimierz Samorewicz, Stanisław Dąbrowa-Janusze- 
wicz, Władysław Bogusławlewicz, Witold Skorupski, Włodzi¬ 
mierz Cywiński, Witold Sawicki, Henryk Korkuó, Mirosław 
Nowicki, Bohdan Moraczewski, Władysław Wińcza. 
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Ta znaczna stosunkowo liczba tłumaczy się i tem jeszcze, 
że czterej z pośród wyżej wymienionych uzyskali prawa fil. 
z powodu przerwania studjów na U. S. B. i przeniesienia 
się do innego zakładu naukowego. 

Pierścionek filisterski nadano fil. Bohdanowi Zyndram- 
Kościałkowskiemu. 

Prawo głosu (comilitoństwo) otrzymali: Janusz Bądzkie- 
wicz, Olgierd Siemaszko, Wiktor Cywiński, Olgierd Jerzy 
Paszkiewicz, Jerzy Plejewski. 

Barwy nadano: Witoldowi Kisielowi, Bronisławowi Krzy- 
u wobłockiemu, Januszowi Sieradzkiemu. 

Przyjęci w poczet fuksów: Henryk Ambroszkiewicz, Ro¬ 
muald Wilczewski, Arkadjusz Wyszomirski. 

b) Filistrzy 

Filistrzy Konwentu mają dwie organizacje, a mianowicie: 

Koło Filistrów w Wilnie, liczące członków 125; Zarząd 
Koła stanowią: fil. Jerzy Czapski — prezes, fil.fil. Stanisław 
Kognowicki i Bohdan Szachno — wiceprezesi, fil. Witold 
Kieżun — sekretarz, fil. Witold Januszkowski — skarbnik, 

i Stowarzyszenie Filistrów w Warszawie, liczące około 
170 członków. Do Zarządu Stowarzyszenia wchodzą: fil. Wła¬ 
dysław Sołtan — prezes, fil. Bohdan Wydżga —, wiceprezes, 
fil. Zdzisław Nowicki — sekretarz, fil. Stanisław Swiderski — 
skarbnik. 

Istnienie 2-ch organizacyj filisterskich K! spowodowane 
jest względami terytorjalnemi i komunikacyjnemi. 

W semestrze sprawozdawczym śmierć wyrwała z pośród 
szeregów filisterskich dwóch, należących do najstarszej gene¬ 
racji konwentowej, filistrów: ś. p. Rafała Radziwiłowicza, 
prof. U. S. B. w Wilnie i ś. p. Benedykta Dybowskiego, prof. 
U. J. K. we Lwowie. Cześć Ich świetlanej pamięci! 
v Również w ubiegłym sem. odbył się w Warszawie po¬ 

grzeb przewiezionych tam zwłok zmarłego w r. 1916 w Ode- 
sie ś. p. fil. Mieczysława Tyrchowskiego. 
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PRACE WEWNĘTRZNE. 

Posiedzenia Konwentu. Sekretarz Konwentu com. 
Eugenjusz-Edward Gulczyński. Zast. sekret, com. Wiktor 
Cywiński. 

Konwentów w semestrze sprawozdawczym odbyło się 
ogółem 10 (2 nie doszły do skutku z braku quorum). Na 
liczbę tę wypada 5 Konwentów zwyczajnych, 3 solenne, 1 nad¬ 
zwyczajny i 1 wyborczy. Przedmiotem obrad Konwentów zwy¬ 
czajnych prócz wielu spraw bieżących, mniej lub więcej waż¬ 
nych lub drobnych, było przyjęcie sprawozdania za sem 202, 
uchwalenie budżetu na sem. sprawozdawczy, wybory ogólno- j 

akademickie i udział w nich Konwentu, sprawa Zjazdu Rady 
Naczelnej Z. P. K. A. i wybór delegata na nią (Konwent nad- 
zwycz.), później przyjęcie sprawozdania delegata com. Gulczyń¬ 
skiego ze Zjazdu i dyskusja nad sprawą stosunku Konwentu 
do Z. P. K. A. Ta ostatnia jako dotykająca całokształtu 
zagadnień zewnętrznych Konwentu zreferowana jest niżej 
(str. 11). Prócz tego kilkakrotnie poruszano obchodzącą już 
dziś wszystkich polonusów i nabierającą acz powoli lecz stale 
coraz większej aktualności sprawę budowy domu Konwento¬ 
wego. W tej materji stałym informatorem Ki był delegat Koła 
Filistrów fil. Józef Rutkiewicz. Obecnie inicjatywa zaktualizo¬ 
wania tej ważnej sprawy leży w ręku Filisterskiej Komisji 
Budowlanej, która w najbliższym czasie zamierza rozpocząć 
intensywną akcję, zmierzającą do przyśpieszenia w granicach 
możliwości terminu realizacji znanej uchwały Konwentu So¬ 
lennego o budowie domu, zapadłej jeszcze podczas obchodu 
Stulecia. 

Omawiano również projekt wyznaczenia w Konwencie 
„stałych dni” do specjalnej dyspozycji filisterskich zebrań 
towarzyskich; projekt ten narazie nie został urzeczywistniony 
w sem. ubiegłym, głównie z powodów natury technicznej. 

Jest aktualny obecnie. 

Tutaj nadmienić trzeba, że stosunki z filistrami są żywe * 

i wykazują wielkie zbliżenie. Filistrzy zawsze odpowiednio 
oceniali troski i dążenia KI, niejednokrotnie dając wyraz swemu 
przekonaniu, że K! zawsze kierować się będzie staremi na- 
szemi tradycjami, w spuściźnie nam przez filistrów przekaza- 
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nemi. Ten dowód zaufania Konwent bardzo ceni. Mimo, iż 
semestr ubiegły, wyjątkowo krótki, nie miał chwil uroczystych 
2 obecnością filistrów, to jednak wydatna pomoc ze strony 
Koła Wileńskiego podczas wyjazdu na uroczystości Arkońskie 
w roku zeszłym, jak i serdeczna gościnność Filistrów war¬ 
szawskich, jakiej Konwentowicze doznali, wykazały jak mocne 
są te węzły łączności między dawnem a obecnem pokoleniem 
Konwentowiczów (sem. 202). 

Jednym z najbardziej frapujących tematów z dziedziny 
wewnętrznej, debatowanych na posiedzeniach Konwentu była 
bez wątpienia sprawa t. zw. kapitału żelaznego. Sprawa ta, 
która na dwóch Konwentach wywołała długie i burzliwe dy¬ 
skusje, w których wielokrotnie brali udział także i filistrzy, 
stała się nawet pośrednią przyczyną pewnych krótkotrwałych 
nieporozumień, wynikłych zresztą wskutek nieoględnego uży¬ 
wania nieodpowiednich określeń z jednej strony, a wrażliwości 
z drugiej. 

Meritum sprawy zainterpelowanej na Konwencie przed¬ 
stawia się następująco: jak wiadomo Konwent posiada na 
r-ku w Wil. Pryw. Banku Handl. sumę+1000 dolarów, uzy¬ 
skaną z przewiezionych w swoim czasie z Rosji przez fil. 
Malhomme’a papierów wartościowych. Kwotą tą z ramienia K! 
administruje Stały Sąd Honorowy, który przed kilku laty pod 
żyro filistrów udzielił znaczniejszej pożyczki na warunkach 
bardzo dogodnych dla K! 

Później S! S! H! udzielało pożyczek drobniejszych krót¬ 
koterminowych poszczególnym Konwentowiczom. Ponieważ 
stan ten wymagał naprawy, wobec zbliżającego się rozpoczę¬ 
cia budowy domu, na co miał być przeznaczony także 
i kapitał dolarowy, kwestja ta musiała być poruszona, tern 
bardziej, że Konwent nie otrzymując sprawozdań S! S! H!, 
nie orjentował się dokładnie. Sprawozdanie udzielone przez 
S! S! H! na skutek interpelacji, wyjaśniło, że główne zobo¬ 
wiązanie dawne, powstałe za wiedzą K!, o czem większość 
współczesnego pokolenia K! nie wiedziała, zostało umorzone, 
a na jego miejsce powstało nowe, pewniejsze, bo jednego 
z filistrów, poza tern resztę stanowią drobniejsze pożyczki 
konwentowiczów czynnych. Pomieniona interpelacja, mimo pew¬ 
nych wyż wzmiankowanych nieporozumień, szybko zresztą 
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zlikwidowanych (do czego w znacznym stopniu przyczyniła 
się interwencja fil. fil. Kognowickiego, Szachny i Jasińskiego, 
jako delegatów Walnego Zebrania Koła Filistrów, na którem 
były one wyczerpująco omówione i wyjaśnione w obecności 
delegata K! ówczesnego com. sekretarza), miała ten nieza- 
przeczenie dobry skutek, że po pierwsze: została powzięta 
uchwała o restytucji całego kapitału dolarowego do dn. 1 lipca 
1930, i po drugie, jako konsekwencja pierwszego, zostało 
wstrzymane jakiekolwiek dalsze udzielanie pożyczek i S! S! HI 
przystąpił energicznie do ściągania wszystkich należności, by 
móc dotrzymać uchwalonego terminu. 

Załączone poniżej sprawozdanie cyfrowe S! S! H! bliżej 
tę rzecz uplastycznia*) (str. 17). 

Coetus. Olderman com. Włodzimierz Cywiński, otrzy¬ 
mał Coetus od com. Bohdana Zyndram-Kościałkowskiego 
w składzie 5 barwiarzy i 11 fuksów. W semestrze ubiegłym 
odbyto 13 Coetusów regularnych oraz 4 Coetusy Solenne. 
Zostały wyłożone Coetusowi Prawa Konwentu ze szczegółową 
analizą ich ducha i historji, Uchwały Konwentu, oraz ogólne 
założenia życia konwentowego, wraz z niektóremi uzusami 
spotykanemi w potocznem życiu Konwentu. 

Linją przewodnią w zaprawianiu fuksów do naszego ży¬ 
cia było systematyczne wpajanie pojęć obowiązkowości, opar- 
ej na sumienności i rzetelności w stosunku do nałożonych 
przyjętych przez fuksów obowiązków. Olderman trzymał 
się metody oddziaływania na wyobraźnię i uczucie, stosując 
kary i fuksurę jedynie w wypadkach nieodzownej konieczności. 
Element Coetusu bardzo różnorodny. Fuksi stanowią materjał 
naogół dodatni i rokujący nadzieję na dobre wyrobienie. 
Barwiarze zaś nie wykazali w ciągu semestru sprawozdaw¬ 
czego dostatecznego wyrobienia konwentowego ani jego zro¬ 
zumienia. Wypływać to mogło z tej racji, że barwiarze prze¬ 
ważnie w barwiarskim stanie przebywali czas dłuższy, ca 
mogło ujemnie wpływać na ich ustosunkowanie się do Kon¬ 
wentu. Jest to jednak okoliczność raczej obciążająca. Coetus 
naogół zgrany, z wyraźnym jednak rozgraniczeniem na bar- 


*) Sprawozdanie robione na 11.111.1930. Obecnie na r-ku K! znajduje się juz: 
około 300 dolarów. 
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wiarzy i fuksów. Element fuksowski w większości odpowiedni 
<dla Konwentu, ale niektóre jednostki potrzebować będą jeszcze 
dłuższego czasu, nim osiągną pełnię warunków wymaganych 
od Konwentowicza. 

Na dobór materjału fuksowskiego zwracano szczegól¬ 
niejszą uwagę. Jest rzeczą znaną powszechnie, że jednostki 
cenniejsze wyjeżdżają z Wilna na studja do innych środowisk 
akademickich i tylko nieliczni z tego gatunku pozostają na 
miejscu. W tych warunkach odpowiedni dobór fuksów nie 
był rzeczą łatwą, to też w takich razach dawano pierwszeń¬ 
stwo zasadzie jakości przed ilością: raczej mieć mniej fuksów 
ale doborowych. Stosowanie polityki ostrej selekcji kandyda¬ 
tów daje wyniki bezwzględnie lepsze, niż zapełnianie szeregów 
byle czem i jak. 

Przyjęto w poczet fuksów 3, barwy nadano 3, głos 5. 

Strzelnica. Magister Paucandi — com. Włodzimierz 
Cywiński. W semestrze (do 15-11. r. b.) odbyto tylko jedno 
strzelanie szkolne. Dalsze z powodu zepsucia i reparacji pi¬ 
stoletów ćwiczebnych się nie odbyły. 

Stały Sąd Konwentowy. Członkowie: Jerzy Gołoń- 
ski (przewodniczący), Czesław Beiiermann , Henryk Korkuć. 
Bohdan Wendorff, Ałeksander Gozdawa-Giżycki, Wojciech 
Kiezun i Jerzy Eysymontt (sekretarz). 

S! S! K! odbył w sem. sprawozd. 4 posiedzenia, na któ¬ 
rych rozpatrzono 11 spraw. Wyroki zapadły następujące: 

1) zdjęcie barw w 6 wypadkach na ogólny czas 87 dni, 

2) moresy 1 wypadek, 3) verschiess intern 1 wypadek (na 6 
miesięcy), 4) zdjęcie barw połączone z moresami—1 (14 dni 
i 14 moresów), uniewinniono w 3 wypadkach. Poza tern od¬ 
było się 1 posiedzenie Sądu Apelacyjnego, na którem roz¬ 
patrzono 1 sprawę. 

Zycie wewnętrzno-towarzyskie. Gospodarz — 
com. Henryk Korkuć, Bufetowy—com. Ryszard Jankowski. 
W ubiegłym semestrze nie odznaczało się specjalną inten¬ 
sywnością, choć jak zwykle oczywiście lokal K! codziennie był 
zapełniony konwentowiczami, zwłaszcza w porze wieczornej, 
wolnej od zajęć uniwersyteckich czy zawodowych. W znacz¬ 
nej mierze przyczyniał się do tego bufet K!, który sprawnie 
prosperował przez cały czas, z wyjątkiem okresu końcowego 
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w sem., gdy z powodu nadmiernego udzielania kredytu wy¬ 
nikły pewne niedociągnięcia i bufet miał sporadyczne dni 
przerw. Komers semestralny jesienny przypadł był na koniec 
semestru 202 z powodu Jubileuszu 350-lecia Wszechnicy Wi¬ 
leńskiej i zgrupował w K! reprezentację Senatu U.S.B., władz, 
wojsk, i cywil., przedst. społeczeństwa, korporacyj. Licznie 
przybyli Filistrzy Arkonji i Welecji (sem. 202). Wspomnieć 
trzeba tradycyjną rybkę konwentową, urządzoną na Boże Na¬ 
rodzenie, na której obecni byli prócz wielu naszych filistrów, 
Arkoni, Weleci i Jagielloni. Odbyła się również jedna sobótka 
wewnętrzna. 

Prace nad uporząkowaniem bibljotekL 
Bibljotekarz: com. Wojciech Kieżun. (sem. 202 i 203)* 
W semestrze sprawozdawczym i poprzednim kontynowa- 
ne były prace, podjęte już wcześniej nad doprowadzeniem 
do porządku Bibljoteki Konwentu według zgóry ustalonega 
planu. Korzystając ze spisu inwentarzowego, sporządzonego 
przez poprzedniego bibljotekarza, skompletowano katalog al¬ 
fabetyczny tegoż działu z zachowaniem zasadniczego podziału 
na beletrystykę w języku polskim i beletrystykę w językach 
obcych. Ustalono jednocześnie ilostan książek beletrystycz¬ 
nych nie zwróconych w terminie, zaginionych i zdekompleto¬ 
wanych. Przez cały okres sprawozdawczy prowadzono enerr 
giczną akcję w kierunku nakłonienia poszczególnych konwen- 
towiczów do szybkiego zwrotu wypożyczonych książek, nie¬ 
zbędnych dla dokładnego stwierdzenia braków oraz spisania 
inwentarza. Akcja ta nastręczała duże trudności, dając w wy¬ 
niku pokaźną cyfrę 100 zwróconych tomów na ogólną ilość 
228 tomów brakujących. Po uporządkowaniu działu beletry¬ 
styki dokonano podziału drugiej, większej części księgozbioru 
podług działów, których spis załączono. Wszystkie książki* 
mieszczące się w 10 szafach zostały odkurzone i ułożone po¬ 
dług działów w specjalnie wyznaczonej dla każdego działu 
szafie. Czynności tej, zasadniczej dla pracy bibljotecznej po¬ 
święcono najwięcej czasu, i w ciągu 2 tygodni codziennego 
ciągłego wysiłku dokonano ostatecznego podziału na 13 dzia¬ 
łów, wyszczególnionych w załączonym spisie. W końcu se¬ 
mestru (202-ego) rozpoczęto wypożyczanie książek wyłącznie 
z działu beletrystyki. Ilość korzystających wynosiła 15 osób; 
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ilość tomów wypożyczonych 60, z tego naukowych dla stu- 
djów 10; w drodze darowizny wpłynęło: od córa. Januszewi¬ 
cza St. — tomów 16, od fuksa Mormana H. — 4 t. Nowych 
wydawnictw z braku funduszów nie kupowano (sem. 202). 

Spis działów następujących: 

I. (bez lit. dod.) Beletrystyka. 

II. (lit. „P”) Prawo i nauki społeczne. Polityka. Pu¬ 
blicystyka. 

III. (lit. „H”) Historja i nauki pomocnicze. Archeolo¬ 
gia. Numizmatyka. Heraldyka. 

IV. (lit. „D”) Dorpat. Korporacje i Organizacje Aka¬ 
demickie. Konwent w prasie. Czasopisma i wydaw¬ 
nictwa korporacyjne. 

V. (lit. „M”) Medycyna. Hygjena. Weterynarja. Nauki 
przyrodnicze. Matematyka. 

VI. (lit. „G”) Geografja. Krajoznawstwo. Podróże. Prze¬ 
wodniki. Mapy i plany. Antropologja. Etnologja. 

VII. (lit. „F”) Filozofja. Psychologja. Etyka. Estetyka. 
Teologja. Historja i organizacja Kościoła. Dzieła 
treści religijnej i dewocyjnej. Wiedza tajemna. Okul¬ 
tyzm. Alchemja. 

VIII. (lit. „S”) Sztuki plastyczne. Teatr. Muzyka. Śpiew. 
Kinematograf. 

IX. (lit. „C”) Słowniki. Czasopisma. Dzieła treści zbio¬ 
rowej. 

X. (lit. „L”) Historja literatury. Językoznawstwo i fi- 
lologja. Bibljografja. Księgoznawstwo. Archiwa. Bi- 
bljoteki. Muzea. 

XI. (lit. W”) Wojskowość. Marynarka. Lotnictwo. Wy¬ 
chowanie fizyczne. Gry i zabawy. Sport. Wycho¬ 
wanie (pedagogika). Szkolnictwo. 

XII. (lit. „R”) Przemysł. Handel. Rolnictwo. Hodowla. 
Leśnictwo. Ogrodnictwo. Technika. Rzemiosła. 

XIII. (lit. Z) Varia. (Sem. 202). 

Punkt ciężkości całej pracy w Bibljotece w semestrze 
zimowym 1929/30 przypadł na ułożenie katalogów alfabetycz¬ 
nych i porządkowych oraz na spisanie ksiąg inwentarzowych 
całego księgozbioru. 
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W porozumieniu z fil. Burhardtem oraz po zasięgnięciu 
opinji Dyrekcji Bibljoteki Publicznej U. S. B., przyjęto dla 
Bibljoteki K! system działowo-inwentarzowy. 

Wszystkie książki, rozsegregowane w poprzednim seme¬ 
strze na 13 działów, zostały ponumerowane zgodnie z przyję¬ 
tym systemem katalogowania i zaopatrzone w etykietki z NrNr. 
porządkowemi i literką działową. Jednocześnie został spisany 
katalog porządkowy, zawierający kartki odpowiednio wypeł¬ 
nione (nazwisko autora, tytuł, miejsce i rok wydania), uło¬ 
żone podług NrNr. porządkowych dla każdego działu. 

Numerowanie książek i spisywanie katalogu inwentarzowo- 
porządkowego trwało przez cały niemal semestr zimowy. 
W wyniku tego możliwem jest określić dokładnie ogólną ilość 
tomów Bibljoteki K!, która w liczbach na dzień 15.III.30 
przedstawia się następująco: 

Dział 1 —2206, Dział V — 599, Dział X — 370, 
„ II— 898, „ VI —141, „ XI— 40, 

„ III — 937, „ VII —409, „ XII— 29, 

„ IV— 30, „ VIII— 61, „ XIII— 2, 

„ IX — 647, 

Razem tomów 6.370 — (Sześć tysięcy trzysta siedem¬ 
dziesiąt). 

Korzystając z katalogu porządkowego dokonano ułoże¬ 
nia katalogu alfabetycznego. Dzięki temu, Bibljoteka K! po¬ 
siada obecnie poza katalogiem porządkowym, mającym bez¬ 
pośrednie znaczenie dla bibljotekarza, również katalogi alfa- 
betyczno-działowe, umożliwiające wyszukanie w każdej chwili 
żądanego dzieła. 

Trzecią pracą zasadniczą, dokonaną w semestrze spra¬ 
wozdawczym, było założenie ksiąg inwentarzowych, mających 
nader ważne znaczenie przy organizowaniu bibljoteki, jako 
trwałe zafiksowanie zawartości księgozbioru. 

Praca ta w większej części została wykonana, gdyż na 
13 ksiąg inwentarzowych odpowiadających 13 działom Bibljo¬ 
teki K!, pozostało niewykończonych cztery. 

Reasumując powyższe, uważać należy, iż sprawa upo¬ 
rządkowania bibljoteki posunęła się w semestrze zimowym 
1929/30 tak daleko, że można się spodziewać ukończenia 
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prac nad uporządkowaniem w semestrze następnym letnim 
1929/30. Przez cały okres sprawozdawczy czynny był dział be¬ 
letrystyki. Pozostałe działy uniedostępniono ze względu na pro¬ 
wadzone prace. Ilość Konwentowiczów, korzystających z bi- 
bljoteki, wynosiła 22 osoby, ilość tomów wypożyczonych 155, 
z tego dzieł beletrystycznych 150, naukowych (dla studjów) 5. 

W drodze darowizny wpłynęło od fil. Januszewicza to¬ 
mów 1, com. Wiktora Cywińskiego 2, com. Niedziałkow¬ 
skiego 24, razem tomów 27. 

Liczba tomów zaginionych z działu I zmniejszyła się 
i obecnie wynosi 134 tomy. Nowych wydawnictw nie kupo¬ 
wano z powodu zbyt szczupłego budżetu bibljotecznego, zu¬ 
żytego całkowicie na wydatki, związane ze sprawą uporządko¬ 
wania. Oprawiono w okresie sprawozdawczym 47 tomów 
wyłącznie z działu beletrystyki. 

Komisja Naukowa. Członkowie: Aleksander Gozda - 
w a-Giżycki, Eugenjusz Gulczyński, Jerzy Eysymontł, Jan 
Niedziałkowski, Wojciech Kieżun ex off. W semestrze spra¬ 
wozdawczym czynna nie była. 

Czytelnia. Czytelniany com. Jerzy Plejewski. Prenu¬ 
merowano następujące pisma: „Siedem Dni“, tygodnik, „Prze¬ 
gląd Sportowy”, „Wiadomości Korporacyjne”. Z dzienników: 
„Kurjer Warszawski”; prócz pism abonowanych przez Kon¬ 
went grupa humanistów od siebie prenumerowała dla Kon¬ 
wentu „Wiadomości Literackie”, grupa myśliwych — „Łowca 
Polskiego”. Projektowaną kompletacja „Illustration”, „Tygod¬ 
nika Ilustrowanego” i „Światowida” chwilowo z braku goto¬ 
wizny w kasie nie doszła do skutku. 

STOSUNKI ZEWNĘTRZNE. 

Z. P. K. A., Kartele, Wil. Koło Między kor p. 
Stosunek Konwentu do Z. P. K. A. lapidarnie określić by 
można jako lojalnie-opozycyjny. Złożyło się na to wiele powo¬ 
dów, głęboko uzasadniających stanowisko K! O ile sama idea 
Związku w początkowej fazie jej realizacji znalazła w Konwen¬ 
cie jednego z jej promotorów, o tyle późniejsza Iinja rozwoju 
Związku i jego działalność nigdy w K! nie miała entuzjastów. 
Pominąwszy już błędnie zastosowaną na samym początku 
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zasadę demokratyzmu, równającą prawie całkowicie w pra¬ 
wach każdą świeżo upieczoną organizację o typie korpora¬ 
cyjnym z Korporacjami najstarszemi, posiadającemi za sobą 
dziesiątki lat pracy i doświadczenia (nie mówiąc o zasługach), 
zasadę, która pochopnie i bezwzględnie przeprowadzona dała 
w skutkach swoich majoryzację jakości przez ilość, co już 
samo przez się mogłoby być dostateczną przyczyną co 
najmniej ochłodzenia stosunków, trzeba stwierdzić z nacis¬ 
kiem, że jednak głównym i najważniejszym powodem rezerwy 
i wielkiej ostrożności, z jaką K! do poczynań Z. P. K. A. 
się odnosił, był jednostronny kurs polityczny jaki Związek 
obrał, i co za tern szło, sprzeczne z duchem i literą naszych 
praw i tradycyj przez filistrów przekazanych, stałe, nieomal 
systematyczne angażowanie Związku w aferach o zabarwieniu 
wyraźnie politycżńem oraz brak przeciwstawienia się próbom, 
niestety pomyślnym, czynników nic z życiem korporacyjnem, 
a nawet często akademickiem nie mających wspólnego, uczy¬ 
nienia ze Związku narzędzia swoich celów i planów. 

Z tern Konwent żadną miarą zgodzić się nie mógł. Taka 
sytuacja, spotęgowana jeszcze, nieukrywanemi już różnicami, 
jakie się zarysowały wyraźnie na Zjeździe Ogólnokorp. we 
Lwowie w grudniu 1928 r., między korporacjami starszemi 
i powojennemi usiłującemi zastąpić brak tradycyj i wyrobie¬ 
nia korp. angażowaniem się w życiu politycznem, zmusiły K! do 
powzięcia ważnej uchwały o porozumieniu się z K! K! skar- 
telowanemi (i Sarmacją) w celu przedsięwzięcia wspólnych 
kroków, ewentualnie nawet najdalej idących (sem. 202). Wy¬ 
razem tego był szereg konferencyj z Arkonją, Welecją, Ja- 
giellonją i Sarmacją, przeprowadzonych w Warszawie z wio¬ 
sną r. ubiegł., na których omówiono szereg bolączek związ¬ 
kowych, fatalnie odbijających się na całym ruchu korporacyj¬ 
nym. Konieczność przestrzegania czystości linji rozwojowej 
korp. całego Związku utwierdziły nas na tych konferencjach 
w przekonaniu, że tylko zdecydowane działania mogą przy¬ 
nieść poprawę sytuacji. Ze względu na zbliżające się wówczas 
50-lecie Arkonji zgodzono się raz jeszcze uczynić próby współ¬ 
działania ze Związkiem w duchu jego uzdrowienia, (sem. 202). 

Ale i wśród wielu młodszych korporacyj z różnych śro¬ 
dowisk rozumiano, że jednak Związek wymaga gwałtownie 
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naprawy i że dalszy stan dotychasowy dyskredytuje samą 
ideę korporacyjną. IV Zjazd Rady Naczelnej Z. P. K. A. 
odbyty w styczniu r. b. w Cieszynie, na której Konwent i całe 
środowisko korporacyjne wileńskie reprezentował ówczesny 
sekretarz K! com. Eugenjusz Gulczyński, stanowi jeśli nie zwrot, 
(byłby to zbyt wielki optymizm), to jednak pozwala w pewnych 
przynajmniej kwestjach widzieć zwiastuna tego zwrotu na le- 
? psze. Delegat Konwentu miał sposobność stwierdzić, że sta¬ 

nowisko K! (i skartelowanych korporacyj) znalazło zrozumienie 
wśród wielu delegatów reprezentujących szereg korporacyj! 
Oczywiście zawcześnie jest mówić o gruntownej zmianie na¬ 
stroju, lub pozyskaniu bezwględnej przewagi w Związku, do 
tego jest jeszcze daleko, można jednak powiedzieć, na zasa¬ 
dzie rozmów prowadzonych przez com. Gulczyńskiego z de¬ 
legatami innych środowisk, że Konwent nie jest obecnie 
w Związku odosobniony, a Jego wytyczne znajdują przychyl¬ 
ne odczucie dzisiaj i w Prezydjum Związku. W każdym bądź 
razie od IV Zjazdu R. N. daje się zauważyć odprężenie 
w stosunkach Konwentu do Z. P. K. A., które — był taki 
moment — mogły być zerwane. Wyrazem wzajemnej lojal¬ 
ności i zaufania, uwarunkowanego bezwzględnem nie miesza¬ 
niem się Z. P. K. A. do spraw polityczno - partyjnych 
pod wszelkiemi postaciami, jest wybór com. Gulczyńskiego 
do Komisji Rewizyjnej Z. P. K. A. Pierwszy to wypadek, że 
Polonus bierze udział w pracy Centralnych Władz Związku. 

Sprawy Z. P. K. A. i ustosunkowanie się do nich jest 
oparte na ścisłej współpracy ze skartelowanemi z nami Ar- 
konją, Welecją i Jagiellonją. Konwent nie przedsiębrał nic 
bez wzajemnego porozumienia się z Niemi. Wszystkie poczy¬ 
nania są omawiane i uzgadniane. Jest to skutkiem nietylko 
umów kartelowych, obowiązujących do lojalności i szczerości, 
ale i tych serdecznych, prawdziwie braterskich węzłów, jakie 
między Polonusami a Arkonami, Weletami i Jagiellonami 
istnieją. 

Wyraz temu dają nietylko bliskie, ścisłe stosunki towa- 
rzysko-przyjacielskie, ale i pozytywna praca na terenie ogól¬ 
nym. Wszelkie wystąpienia na ostatnim Zjezdzie R. N. były 
zawsze wspólnie omówione i uzgodnione przez delegata Kon¬ 
wentu i Kartelów. 
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Nie można pominąć milczeniem roli Konwentu w śro¬ 
dowisku korporacyjnem wileńskiem. Dzięki auterytetowi K! 
oraz jego wyrobieniu korporacyjnemu, naogół stwierdzić na¬ 
leży, że stosunki w Wil. Kole Międzykorp. są najzdrowsze 
ze wszystkich środowisk akademickich. Pewne dysonanse, 
jakie między poszczególnemi korporacjami latem roku zeszłe¬ 
go (sem. 202) miały miejsce, były wynikiem niepoważnych 
dążeń kilku mało wyrobionych korporacyjnie czynników z po¬ 
za środowiska wil., usiłujących wytrącić go z linji równowagi 
i harmonijnej współpracy, wytkniętej przez K! Po przejęciu 
przewodnictwa w Kole, K! główny nacisk kładł na konsoli¬ 
dację wszystkich korporacyj wil. dla dobra ruchu i czystości 
idei korporacyjnej. Podczas wyborów ogólno-akademickich 
utworzono samodzielną listę korporacyjną. Droga ta, mimo, 
że wskutek braku solidarności i karności 2-ch korp. nie dała 
należytych wyników, była jednak prawidłowa, jak tego wyka¬ 
zały zarówno uchwała Koła Filistrów, jak i IV Zjazdu Rady 
Naczelnej Z. P. K. A. 

Jednomyślny wybór przez Wil. K. M. Polonusa (com. Gul¬ 
czyńskiego), jako przedstawiciela całego środowiska korp. wil. 
na Zj. Rady Naczeln. jest również dowodem powagi i zaufania, 
jakiem się K! cieszy. 


FINANSE 

a) Sprawozdanie z gospodarki finansowej w zakresie budżetu. 

Skarbnik — com. Jerzy Paulin Stołyhwo. Objął urząd 
swój po okresie, w którym nie było budżetu ani nie¬ 
zbędnej księgowości. Trudności, jakie się z tego powodu 
wyłoniły nie dały możności całkowitego uporządkowania 
tej dziedziny, tak, że część długów konwentowiczów z se¬ 
mestru sprawozdawczego z tytułu zaległych i bież. składek 
nie została ściągnięta. Decyzją S! S! H! niektórzy konwen- 
towicze uzyskali moratorjum, lub rozterminowanie należności 
na sumy mniejsze, płatne miesięcznie. Konwentowicze, którzy 
w terminie nie wywiązali się z zobowiązań lub nie złożyli 
materjałów do S! S! H! o odroczenie lub rozterminowanie, 
stawiani byli w stan oskarżenia przed S! S! K! W sem. spra- 
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wozdawczym ustalono w porozumineniu z poprzednimi skarbni¬ 
kami i zainteresowanymi konwentowiczami stan faktycznego 
zadłużenia zalegających, oraz założono niezbędną księgowość, 
której dotychczas brakło. I tak wprowadzono: kwitarjusze 
rozchodowy i przychodowy, księgę kasową, do której wpisy¬ 
wane są wpłaty bieżące z datą operacji, Nr kwitu, nazwisko 
i imię, następnie dla ułatwienia prac swych, jak również ści¬ 
słej ewidencji com. skarbnik założył księgę rachunków oso¬ 
bistych, gdzie każdy konwentowicz ma swoje konto, a dla 
celów statystycznych wprowadził skorowidz, w którym uwi¬ 
daczniane są decyzje S! S! H! i S! S! K! (ewentualnych 
oskarżonych), wreszcie dla łatwiejszego skontrolowania czyn¬ 
ności samego skarbnika przez S! S! H! jako komisję rewi¬ 
zyjną, wprowadzona została t. zw. „kontrolka finansowa”, 
według systemu buchalterji amerykańskiej. 

Poniżej zamieszczone zamknięcie kasowe za semestr zi¬ 
mowy 1929/30 (od 21.XI. 1929 do 15.III.1930) dokładnie od¬ 
twarza stan finansowy K! za okres sprawozdawczy: 


WPŁYWY 


L. p. 

WYSZCZEGÓLNIENIE 

Zł. 

Gr. 

1 

2 

3 

Składki członkowskie zaległe i bieżące . . 

Dotacja Koła Filistrów w Wilnie .... 
Zwrot awansów przez urzędników K!. . . 

2257 

725 

340 

70 

Razem . . 

WYDATKI 

3322 

70 

L. p. 

WYSZCZEGÓLNIENIE 

Zł. 

Gr. 

Zł. 

Gr. 

1 

2 

Sekretarjat (wyd. kancel., składki do 
Z. P. K. A. i do L. O. P. P.) . . 
Wydatki reprezentacyjne: 
a) Wyjazd deleg. Konwen¬ 
tu na Zjazd Rady Na- 

190 

75 



Do przeniesienia . . 

190 

75 
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L. p. 

WYSZCZEGÓLNIENIE 

Zł. 

Gr. 

Zł. 

Gr. 


Z przeniesienia . . 

190 

75 




czelnej Z. P. A. K. wCie- 
szynie.zł. 268.— 






b) Wydatki związane z po- 






grzebami filistrów śś. pp. 

R. Radziwiłłowicza, Tyr- 
chowskiego i Dybow¬ 
skiego .zł. 245.— 






c) Inne.zł. 54.30 

567 

30 



3 

Awans urzędników K! (w tem 45 zł. 






a conto sem. 204-ego). 

385 




4 

Wydatki gospodarskie: 






a) komorne.zł. 725.— 

b) służba, utrzymanie po¬ 






rządku .zł. 190.— 






c) opał.zł. 143.— 

d) światło.zł. 159.38 






e) podatek lokalowy . . zł. 106.36 

f) drobne.zł. 45.— 

1368 

74 



5 

Wydatki bufetowego (w tem kupno 






naczyń zł. 41.50). 

81 




6 

Wydatki bibljotekarza (oprawa ksią¬ 






żek i kupno ksiąg inwentarzowych) 

365 




7 

Wydatki czytelnianego (prenumerata 






pism). 

29 




8 

Różne i nieprzewidziane (w tem wyd. 






skarbnika). 

44 

55 

3031 

34 


Saldo na 15 marca 1930 r. . . . 



291 

36 


Razem . . 

• 

— 


3322 

70 


Skarbnik: (—) Jerzy Paulin Stołyhwo. 


Zamknięcie zostało sprawdzone i przyjęte na posie 
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dzeniu Stałego Sądu Honorowego dnia 30-’go marca 
1930 roku. 

Członkowie S! S! H!: (—) Tomasz Trynkowski 

(—) Karol Gimbutt 
(—) Włodzimierz Cywiński 
(—) Czesław Beiiermann 

b) Kapitał żelazny 

Kapitałem administruje Stały Sąd Honorowy w składzie 
następującym: com. Tomasz Trynkowski — przewodniczący, 
com. Karol Gimbutt , com. Witold Sawicki, com. Włodzi¬ 
mierz Cywiński — sekretarz, com. Jerzy Gołoński. 

Prace Sądu. Odbyto posiedzeń S! S! H! 11. Roz¬ 
patrzono spraw 74, w tern: na podstawie złożonych materja- 
łów 54, z inicjatywy Sądu 20. Spraw będących w toku 20. 

Kapitał żelazny. Na dzień 1-go listopada 1929 r., 
t. j. na początku okresu sprawozdawczego stan Kapitału 
przedstawiał się jak następuje: 

1. R-k bieżący w Wił. Pryw. B-ku Handl. . . doi. 99.95 

2. Należność konwentowiczów w kasie Kapita- 

tału żelaznego: 

a) z tytułu właściwego kapitału doi. 932.90 

b) z tytułu należnych odset ek „ 113.03 „ 1045.93 

Razem stan Kap. Żel. na 1.XI.1929 . . doi. 1145.88 

W okresie sprawozdawczym t. j. w okresie czasu od dnia 
1.XI.1929 do dnia 11.III.1930 wydano 6 pożyczek na łączną 
sumę doi. 137.30. 

W tymże samym czasie wpłacono do Wil. Pryw. B-ku 
Handlowego na r-k bieżący tytułem całkowitej spłaty 8 po¬ 
życzek, częściowej spłaty pożyczek, oraz należnych odsetek 
od nich doi. 197.44. 

Dopisano z tytułu należnych odsetek do dnia 1.1.1930 
doi. 22.40. 

Biorąc pod uwagę powyżej wskazany ruch pożyczek t. j. 
z jednej strony pożyczki wydane, z drugiej zaś strony pożyczki 
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spłacone, oraz odsetki, doliczone przez Wil. Pryw. Bank Han¬ 
dlowy, stan Kapitału Żelaznego na dzień 11.III.1930 przed¬ 
stawiał się jak następuje: 

1. R-k bieżący w Wil. Pryw. B. Handl. . . . doi. 182.49 

2. Należność Konwentowiczów w Kasie Kapi¬ 

tału Żelaznego: 

a) z tytułu właściwego kapitału doi. 906.14 

b) z tytułu należnych odset ek „ 164.40 „ 1060.54 

Razem stan Kapit. Żel. na dz. 11.111.193 0 doi. 1243.03 

(—) Włodzimierz Cywiński (—) Tomasz Trynkowski 

sekretarz S! S! H! przewodniczący S! S! H! 


Tak więc Semestr sprawozdawczy mimo swojej krótko- 
trwałości ma do zanotowania z pośród zwykłych spraw kilka 
momentów, wyróżniających się swoją pozytywną wartością; 
w dziedzinie wewnętrznej bardzo zaawansowane uporządko¬ 
wanie Bibljoteki, dzięki planowej akcji bibljotekarza com. 
W. Kieżuna. W pracy tej byli zaangażowani wszyscy barwia- 
rze i fuksi obecni w Wilnie, którzy wywiązali się ze swych 
zadań jaknajlepiej, wykazując całkowite zrozumienie włożo¬ 
nych na nich obowiązków; sanacja spraw finansowych Kon¬ 
wentu dzięki sprężystemu współdziałaniu S! S! H!, S! S! K! 
i com. skarbnika. Z sum w budżecie preliminowanych po 
stronie wpływów nadwyżka wynosi około 600 zł., (mimo, że nie 
wpłynęła jeszcze pozycja zł. 500, jako dotacja Warszawskiego 
Stowarzyszenia Filistrów) i przypada na pozycję składek za¬ 
ległych. 

W dziedzinie stosunków zewnętrznych zagadnienie „Kon¬ 
went a Z. P. K. A.” uległo znacznemu złagodzeniu. Sprawa 
ta straciła dziś wiele ze swej ostrości i początek zmiany na 
lepsze — zrobiony. Całokształt tej kwestji należy jeszsze do 
przyszłości. 

Stosunki ze skartelowanemi — bliskie i serdeczne. 

Krótkość sem. sprawozdawczego spowodowana została 
sytuacją, jaka się wytworzyła wskutek konieczności całkowi¬ 
tego poświęcenia się wyłącznie pracy zawodowej szeregu 


18 








konwentowiczów m. in. prezesa i innych urzędników, co w celu 
uchronienia ciągłości prac K! pociągnęło za sobą wcześniejsze 
niż zwykle przeprowadzenie wyborów nowych władz. Dn. 15 
lutego r. b. obrano je na semestr letni (bieżący) w składzie 
następującym: prezes — com. Eugenjusz Gulczyński, wice¬ 
prezes — com. Witold Borowski, sekretarz — com. Wiktor 
Cywiński, olderman — com Czesław Beuermann. 

Sprawozdanie niniejsze przyjęte zostało na Konwencie 
zwyczajnym dn. 1 kwietnia 1930 r. 

W Imieniu Konwentu: 


(—) W. Cywiński 


sekretarz 


(—) E. Gulczyński 
prezes 


m. p. 
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